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W przededniu doniosłych rozstrzygnięć! 
Świadome swe; roli i potęgi Państwa 

Kupiectwo głosować będzie na listę 

M 33 
Żydowskie sfery gospodarcze od pierwszej chwili wskrzeszenia niepodległego Państwa 

Polskiego dopominały się i walczyły o reprezentację w ciałach ustawodawczych. 
Sejm i Senat - to kuźnia, z której wychodzą w świat prawa i postanowienia regu

lujące całe życie gospodarcze Państwa. Dobrze obmyślane ustawy są podstawą prawidłowego 
rozwoju ekonomicznego, a jedno niewłaściwe posunięcie decyduje nieraz o upadku całej gałęzi 
przemysłu i handlu. 

W okresie, kiedy w Polsce jeszcze dotąd pokutuje przesąd o zbędności, czy nawet 
szkodliwości handlu, obrona najistotniejszych interesów kupiectwa, jego prawa do egzystencji 
i rozwoju wymaga bezwzględnie obecności przedstawicieli handlu przy tworzeniu ustaw, aby 
czuwać nad interesami kupiectwa. 

Reprezentanci zorganizowanego kupiectwa żydowskiego pomimo jaskrawie niesprzyja
jących warunków pracy w ubiegłym Sejmie i Senacie i pomimo jawnie nieprzychylnego 
stosunku większości sejmowej do wszelkich poczynań, które miały na celu uwzględnienie 
słusznych postulatów ludności miast, względnie sfer handlowo-przemysłowych, potrafili jednak 
siłą swych argumentów bronić zarówno zagrożonych interesów sfer gospodarczyc~, ja~ też 
i ludności miejskiej. W kole żydowskiem w sprawach gospodarczych odgrywali oni dominu
jącą rolę i nie dopuszczali do bagatelizowania spraw ekonomicznych i gospodarczych interesów 
żydostwa. · 

Obecnie dla Kup.iectwa Żydowskieg~ istnieje jedna tylko droga - stanąć na stanowisku 
enuncjacji prorządowej tych organizacyj gospodarczych, które reprezentują handel żydowski, 
i przyłączyć się do sfer współpracujących z Rządem, jako tym czynnikiem w zyciu politycznem 
kraju, który najlepiej reprezentuje zdrową państwową myśl i właściwą orjentację gospodarczą. 

Kupiectwo żydowskie w dotychczasowym biegu polityki gospodarczej w Polsce było 
traktowane w sposób nieodpowiadający lej prawdziwej roli, jaką w życiu gospodarczem pań
stwa stale odgrywa. 

Obecny kierunek myśli państwowej daje całkowitą rękojmię faktycznego zrównania 
w prawach całego społeczeństwa żydowskiego, w szczególności upośledzonego dotychczas ku
piectwa naszego. 

. Wobec tego wzywamy całe kupiectwo żydowskie, aby jednomyślnie poparło listy Ogól-
no-Zydowskiego Bloku Narodowego (lista Nr. 33) w wyborach do Sejmu i Senatu R. P. i aby 
jak jeden mąż oddali głosy na listę bloku Nr. 33, gdziekolwiek się ukaźą, gdyż na tych właśnie 
listach figuruje kandydat świadom~go i zorganizowanego kupiectwa żydowskiego. 
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BANK POLSKI W R. 1927. 
Pseudoliberallzm kredytowy ł6dzlłlego oddziału. 

Ukazało się niedawno sprawozdanie Banku Pol
skiego za rok 1927, opracowane na wzór analogicz
nych sprawozdań instytucyj emisyjnych amerykań
skich. 

··We wstępie znajdujemy ogólne omówienie naszej 
sytuacji ·gospodarczej w roku sprawozdawczym. 

Autony tego naogół dość trafnego „resume", 
wskazując na szereg zjawisk dodatnich, świadczących 
o wydatnej poprawie sytuacji gospodarczej, zwrócili 
także uwagę na kilka faktów ujemnych, jak załama
nie „frontu zbożowego", wyrażające się w saldzie 
ujemnem naszego obrotu zbożowego z zagranicą, 
dalej na brak wzrostu konsumpcji, zarówno na wsi 
jak i w mieście. 

W omówieniu sytuacji na rynku kr.edytowvm 
spotykamy twierdzenie, iż ogólne skargi na drożyznę 
kredytu są słuszne jedynie, o ile chodzi o dziedzinę 
wel<sli czysto finansowych, lub:też'~w 3środowiskach, 
obsługiwanych przez drugorzędne banki. 

Sądzimy, iż Łódź w żadnym:wypadku nie może 
być uważana za takie środowisko .. 

Tymczasem faktem jes( niezaprzeczonym, iż znaj
dowały się w Łodzi na rynku prywatnym w obiegu 
pierwszorzędne weksle, które dyskontowano po ~topie 
oczywiście wyższej od oficjalnej, i tak jednej z naj
wyższych w Europie. 

Tembardziej dziwnie brzmi wobec tego następne 
zdanie, iż umieszczanie dobrych weksli handlowych 
w Banku Polskim nie przedstawiało żadnych trud
ności. 

Ciekawe światło na działalność łódzkiego oddziału 
Banku Polskiego rzucają dane statystyczne zawarte 
w sprawozdaniu. 

Pod względem ilości zdyskontowanych weksli 
Łódi (127 tys.) zajmuje 3 miejsce po Warszawie 
i Poznaniu. 

W ciągu roku ub. zdyskontowano ogółem we-
ksli w I Warszawie 620 milj. zł. 

U r Łodzi 306 „ „ 
III Poznaniu 243 „ „ 
IV Katowicach 186 „ „ 

Przeciętna suma wekslowa wynosiła 
w Łodzi 380 zł. 

Warszawie 659 „ 
Poznaniu 1194 „ 
Kr. Hucie 1287 „ (max im u m) 

wobec przeciętnej dla wszystkich oddziałów 594 zł . 
w roku 1926 - 709 zł. 

Przeciętny termin płatności wynosił 
w Łodzi 59 dni 

Warszawie 65 „ 
Poznaniu 87 „ 
Kr. Hucie 88 „ (maximum) 

wobec przeciętnego)erminu: dla wszystkich oddziałów 
69 dni. 

Pisano już nieraz o znanej dobrze miejscowym 
kołom gospodarczym, biurokracji zajmującej w łódz
kim oddziele BankuJPolskiego. 

Najdalej posunięty rygoryzm przy ocenie mater
jału dyskontowego oraz brak znajomości specyficz
nych warunków lokalnych - to były najważniejsze 
zarzuty stawiane miejscowemu kierownictwu. 

Pewna analiza cyfr zawartych w sprawozdaniu 
zdaje się te zarzuty potwierdzać. 

Sądzimy, iż wyrazem stale głoszonego liberalizmu 
kredytowego nie może być tylko ogólna suma zdys
kontowanych weksli. W ten sposób pojęty liberalizm 
jest z gruntu fałszywy. 

Miarą polityki kredytowej nie jest jedynie bez
względna suma kredytów, natomiast czynnikiem 
pierwszorzędnej wagi jest długość udzielonego kre
dytu oraz jakość zdyskontowanego materjału. 

Fakt, iż przeciętna długość ·kredytów w oddziele 
łódzkim wynosi 59 dni w okresie coraz dłuższych 
kredytów udzielanych przez przemysł łódzki. 

Wobec przeciętnej maksymalnej 88 dni, nie 
może nikogo przekonać o faktycznym liberalizmie, 
bo o taki się chyba rozchodzi, w działalności Banku 
Polskiego na terenie Łodzi, tak jak nie jest także 
dowodem liberalizmu fakt wzrostu ogółu przyznanych 
przez Bank Polski kredytów w roku ubiegłym o 200 
milj. przy 'jednoczesnym wzroście wykorzystanych 
kredytów o 130 milj. 

Efekt gospodarczy innego traktowania tej kwestii 
byłby napewno większy od skutków, udzielenia 14°/o 
dywidendy, co wywołało jedynie odznaki zdziwienia 
zagranicą znającą dobrze nasze stosunki kredytowe. 

Z całą słusznością można powiedzieć, stosując 
analogję do znanego paradoksu prof. Krzyżanowskie
go, iż Bank Polski jest bogaty, ale społeczeństwo 
polskie i życie gospodarcze Polski bardzo biedne. 

Miecz. War. 

-----------------------------------------~ 
O zapobieganiu upadłości. 

I. 
Dnia 24 stycznia 1928 r. weszło w tycie rozpo

rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grud
nia 1927 r. o zapobieganiu upadłości, ogłoszone w 3-im 
Dz. U. R. P. z 1928 roku, wydane na podstawie 
ustawy z dn. 2 sierpnia 1926 r. o:upoważnieniu Prez. 
Rzeczplitej do wydawania .rozp. z mocą ustawy. Moc 
tego ro~porządzenia rozciąga się na okręgi Sądu Ape• 

I 
lacyjnego w Warszawie, Lublinie i Wilnie, a równocześ
nie z wejściem jego w życie utraciły moc obowiązu
jącą rozp. gen. gub." warszawskiego o zarządzeniu 
nadzoru,:celem-uniknięcia:upadłości oraz odnośne prze
pisy ust. post. sąd. handl. obowiązujące na kresach. 

Zanim przystąpię do zanalizowania tego:rozp. 
chcę kilka słów powiedzieć o ustawodawstwie, o za· 
pobieganiu upadłości, obowiązującem w krajach Za-
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chodniej Europy. Podkreślam, że w toku rozwiązań po
święcę więcej .miejsca praktycznem stosowaniu prawa 
o zapobieganiu upadłości, niż teoretycznym roztrzą

saniom. 
Prawie wszystkie państwa Zachodniej Europy, 

a w szczególności władze ustawodawcze angielskie, bel
gijskie, włoskie, austrjackie i niemieckie, bezpośrednio po 
wprowadzeniu w drugiej połowie XIX wieku zrefor
mowanego prawa upadłościowego (konkursowego), na
skutek liczny.eh petycji i interwencji zainteresowanych 
izb handlowych i przemysłowych, musiały się zająć 
kwestją, czy dłużnika, który„popadł w trudności płat
nicze, można zmusić uchraniając go od upadłości za. 
pomocą specjalnego post. sąd. do całkowitej spłaty 
wierzytelności w pewnym okresie czasu, względnie 
do spłaty procentowej, zależnie od okoliczności. Spór 
o tę kwestję prowadzono przez dłuższy okres czasu 
i rozmaicie został rozstrzygnięty. Niektóre nawet 
z państw początkowo stanowczo sprzeciwiały się 

jakiemukolwiek post. sąd., by zapobiec upadłości. 
Ujemne jed:iak strony upadłości, jak przymus 

zlikwidowania masy i zaprzepaszczenie jej w tym 
celu, wysokie koszta sądowe i za prowadzenie spra
wy, .zniszczenie gospodarczej egzystencji dłużnika, 

pozbawienie go czci kupieckiej, przeważyły i wpły
nęły na utrwalenie ugody pozakonkursowej. 

g Nierzadko bowiem krewni dłużnika chętnie dla 
uniknięcia wspomnianych uprzednio skutków upa
dłości, przychodzą mu z pomocą materjalną i jak 
poucza doświadczenie, takie układy pozaupadłościowe 
są dla wierzycieli znacznie korzystniejsze, niż te za
warte w postępowaniu upadłościowem. 

Aby jednak taka ugoda mogła być korzystną, 

musi istnieć pewien przymus, bowiem przy większej 
liczbie wierzycieli i przy dobrowolnie przeprowadza
nej regulacji, znajdzie się zawsze jeden lub kilku 
wierzycieli, którzy swoim nieprzejednanym stanowi
skiem zniszczą dłużnika. Zasadniczą różnicą między 

ugodą, zawartą w ;postępowaniu upadłościowem, a po
zanim stanowi fakt, iż ugoda poza postępowaniem 
upadłościowem nie zna sekwestru majątku dłużnika, 
dłużnik zaś posiada ograniczoną zdolność dyspono
wania majątkiem tylko o tyle, o ile to jest potrzebne. 

Dalej odpada zarząd masy i wszelkie zarządze
nie .w celach spieniężenia majątku dłużnika. Bada
nie stanu długów odbywa się w post. ugod. tylko 
w celu stwierdzenia prawa . głosowania, a nię celem 
prawomocnego ustalenia wierzytelności. Te wszyst
kie dodatnie strony układu zapobiegawczego, jak 
wspomniałem już, przechyliły szalę na stronę wpro
wadzenia właśnie .ugody pozakonkursowej. 

Walka ta nie była zadecydowana: przez dłuższy 
okres czasu i dopiero wybuch wojny światowej przy
czynił się do szybszej realizacji żądań sfer gospodar
czych, przyczem w jednych państwach jak np. w Austrji, 
wprowadzono drogą imperatywną (na podstawie§ 14 
konstytucji byłej monarchji Austr.-Węg.) , nową ordy
nację konkursową, egzekucyjną i ordyn. ugodową, 
która do dnia dzisiejszego obowiązuje w byłym za
borze austr., t. j. w· Małopolsce i na Śląsku Cieszyń
skim, w innych zaś, jak np. w Niemczech · - wpro
wadzono nadzór sądowy jak się pótniej okazało, 

jako stadjum przygotowawcze dla przyszłego układu. 
Dr. A. M." 

-------------------------------------9111!1'---
Stosunki polsko M niemieckie na Targach fy1iędzynar.odowyeh~ 

· UdziaJ przemysłu niemieckiego na 1 argacb Po/skicb, a uczestnictwo Polski 

. w światowycb Targacb lipskic/J. Polska jako:nabywca)~eksponent 
w lipsku. 2naczenie:Targówidla rozwoju stosunków · 

i wzajemnej wymiany towarów. 

W ostatnich latach utarło się mniemanie, te liczne 
targi międzynarodowe urządzane przez różne pań
stwa są niezdrowym objawem życia gospodarczego, 
spowodowanym stosunkami powojennemi. Opinja ta 
nie jest całkowicie pozbawiana słuszności. Wystarczy 
wskazać na fakt, że w latach ·przedwojennych ilość 
targów dosięgała zaledwie ułamkowej częśd ich licz· 
by dzisiejszej, a jedna:k życie gospodarcze opierało 
się na znacznie zdrowszych podstawach. Możnaby 
jeszcze usprawiedliwić znaczną ilość targów między
narodowych w pierwszych latach po wojnie świato
wej, kiedy to liczne państwa odzyskawszy niepodle
głość - pragnęły wprowadzić na rynek światowy swe 
nieznane dotąd wyroby przemysłowe i surowce, ce
lem nawiązania przerwanych wojną -stosunków gospo
darczych. Obecnie jednak, gdy państwa wzajemnie 
poznały swą sprawność i tężyznę gospodarczą, kiedy 
agent ·handlowy .dodera nawet do zapadłej wioski, 
okazują się liczne miejsca spotkań, .za które uważać 
można targi - jako zbyteczne, często zaś nawet jako 
szkodliwy balast normalnego życia gospodarczego 
rn.~!~g~ t~ż Aok<?~uje się . obecnie . w _ miat-_ę k~nsoli
. dacJI ·~1a gospodarcz.ego ·w ·państwach · nawiedzo-

nych wojną - proces . redukcji tbyt ·.wielkiej , liczby 
targów międzynarodowych . . Ustępują one . miejsca 
automatycznie regulującej .się wymianie. towarów. 
Najlepszym tego dowodem są Niemcy i sąsiednie kra„ 
je, gdzie w ostatnich czasach zaprzestano urządzać 
targi międzynaxodowe lub przynajmniej . liczbę ich 
wydatnie zredukowano, jak np. w .Rydze, Gda.ńsku, 
Helsingforsie, Wrocławiu i wielu innych miastach. 

Podczas gdy w większości państw europejskich 
daje się juz zauważyć pewne odprężenie. w dziedzinie 
organizacji targów i państwa te zaczynają wprowa
dzać u siebie targi specjalne, powodując tem samem 
zmniejszenie się uczestnictwa zagranicy - to dwa 
państwa w Europie środkowej: Polska i Niemcy mogą 
oddać sobie wzajemnie zna:komite usfogi w · dziedzinie 
targowo - handlowej polityki. Rozwój · wzajemnych 
stosunków handlowych o'hti państw ·bardzo ucierpiał 
wskutek wieloletniej. inflacji, która nawiedziła oba te 
kraje. Kiedy w obu państwach nastąpiła ·stabilizacja 
waluty,· na-wiązały się żYwe stosunki -targowe, które 
zostały jednak wkrótce wskutek wibuchu . wojny cel
n~j ·w r. 1925 przerwane. W ten sposób' ·zerwano· do":. 
piero co zadzieżgnięte nici wzajemnej · 1ącz·noścl ·han..: 
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dlowej, wskutek czego nie uwydatniła się jeszcze do
tychczas możliwość g.ospodarczego współżycia obu 
państw. Obecnie, kiedy prowizoryczny układ handlo
wy z Niemcami, za którym nastąP.i · zapewnę ta\cże 
trwały traktat handlowy - zbliża się ku realizacji, 
powinny'by się ze wzrostem wymiany towarów - roz-· 
winąć i stosunki handlowo - targowe obu państw. Już 
w naj•bliższej zapewne przyszłości zaznaczy Polska 
w wydatny sposób swój udział w targach lipskich ja
ko nabywca i eksponent, podczas ~dy Niemcy aczkol
wiek nie bezpośrednio nawet pomimo wojny celnej 
obsyłały targi polsikie - coraz-- więcej · uczestniczyć 
będą w ich orranizacji. 

Przy rozważaniu tych możliwoś.c1 ~ie .od rzeczy 
będzie · zastanowić się nad obecnym stanem targów 
w Polsce i Niemczech. Polska urządza, i ak wi1adomo, 
rok rocznie targi w Poznaniu i Lwowie. Targi Poznań
skie, które w bieżącym roku odlbędą się już po raz 
ósmy, coraz więcej się rozwijaja. okazując znaczną 
żywotność i urządzane są w pawilonach na wzór wiel
kich targów światowych. Targi wschodnie dotychczas 
ieszcze nie mo{!ły dorównać poziomowi Poznańskich. 
Myślą pTZewodnia urządzenia targów wschodnich by
ła chęć utworzenia pomostu dla wymiany towarów 
między Polską a Ukrainą, do którego to celu Lwów 
specjalnie jest predestynowany. 

Brak uregulowanych stosunków oolsko - rosyj
skich jest przeszkodą w rozwoju targów wschodnich. 
Natomiast w wysokim stopniu rozwinęłv się targi Po
znańskie. Tar{!i te stanowią raczei znakomicie zoq!a
nizowaną wystawę !krajową w wiielkim stylu, a nadto 
ieslt Poznań d2ięki swemu położ,eniu óeo6raficznemu 
bardzo d·Modnym ośrodkiem handlowvm dla państw 
bałtyckich. Targi Poznańskie, oparte o własne fundu
sze pracują akty~nie nomimo przesilenia gospodar
czego w ostatnich latach. Już dziś można z całą pe
wnością stwierdzić, że i jedne i dru~ie tar?i potrafią 
się utrzymać. 

W Ni_emczech oowstała w latach nowojennycli 
wielka il.ość tariSów. których znaczna część uległa iuż 
likwidacji, a byt wielu jeszcze nierozstrzv!fniętv. Nie
wątpliwie osiągną tar~i w Lipsku przewMę nad inny
mi tego rodz~iu wystawami. TarP-i te reprezentuią 
bowiem nie tylko tar:gi niemieckie, lecz noszą charak
ter t·argów światowych. Przewagę te zawdzięcza 
Lipsk w pierwszym rzędzie swemu korzystnemu no
łożeniu w centrum Europy, stanowiącemu węzeł han
dlowy i punkt styczny gospodarczych interesów 
oaństw ościennvch z czterech stron świata . ·Pozatem 
iest także sam Linsk ośrodkiem sikupiaiącym w sobie 
bardzo ważne gałęzie nrzemysłu niemieckiego. saski 
przemysł drz.ewny. zabawkarski i t. p. Czołowe sta
nowisko Lipska opiera się także na starej tradycji tar
gów i na znakomitych urządzeni•ach i aoaracie tech
nicznym, które uczyniły z Targów Lipskich emporjum 
rynku· światowego. 

Polski handiel futrami, który z tradycii zaopatry
wał się od.dawna w towar w ·Upsku, ws~mtek wojny 
celnej p·rzerzucirć się musiał na inne rynki o niezna
nych naszemu kupiectwu zwyczajach handlowych. 
Rozwój polskiego przemysłu drzewneflo nociąga za 
sobą stały vvzrost zapotrzebowania obrabiarek drze
wa. Rynek lipski jest zaś najwatniejszem źródłem 
zakupów w Europie dla tego rodzaju -maszyn. Rynek 
~ipski jest tem ~~łem zakupów, w którem kupiec-

two polskie od dziesiąbków lat zakupuje maszyny dla 
przemysłu spożywczego, młynarskiego i tern środo
wisikiem światowem, gdzie ·zapoznać się można z naj
nowszemi zdobyczami technicznemi, mającemi na 
celu rozwój rolnictwa i przemysłu rolniczego. 

Mamy wiele wytworów przemysłu i produktów 
naturalnych, które nie zdołały jeszcze dotrzeć na ry
nek światowy i na rynku tym są nieznane. Temu za
radzić mogą w wysokim stopniu targi lipskie, to „oko 
wystawowe świata" . Wskazanem byłoby, aby Polska, 
podobniie jak Austrja, · Czechosłowacja i wiele innych 
państw, występowała w Lipsku jako pewna całość. 
Korzyści tego rodzaju uczestnictwa okazały się we 
wiosennych targach Wiedeńskich w r. 1927. W szcz.e
gólności przemysł rolniczy, przedewszystkiem zaś 
spożywczy, stanowią te działy gospodarstwa polskie
go, które najbardziej się nadają do reprezentowania 
ich na wystawach powszechnych. Znanym jest fakt, 
że polskie wyroby przemysłu gorzelniczego, likiery 
i t. p .. godnie znaleźć się mogą w Lipsku obok wszyst
kich innych wyrobów tego rodzaju. 

Aczkolwiek polski przemysł włókienniczy (np. 
Bielsko - Bialski przemysł tekstylny) dobrze znany 
był jeszcze przed wojną we wszystkich państwach 
świata, to jednak wystawa tego standardowe '1o pr 
mysłu polskiego w Lipsku połączona 'byłaby ze zna
cznemi korzyściami. Nie należy tutaj pominąć wyro
bów polskiego przemysłu artystyczne)!o, eksponaty 
polskich kilimów - polskiego wyrobu dywanów, oraz 
wyrobów przemysłu meblarskiego (meble gięte). 

Obecny stan stosunków gospodarczych tak w Pol
sce jak i w Niemczech wskazywałby na to, że z·arów
no na polskich, jak i niemieckich targach międzynaro
dowych Polska będzie przeważnie nabywcą towarów 
niemieckich. Najważniejsze produkty standardowe 
polskie, jak węgiel, żelazo, zboże, drzewo, nafta, cu
kier i t. d. nie są artykułami nadającemi się jako e'k~
ponaty, podczas gdy gotowe wyroby przemysłu nie-

. miedkiego dla wystaw doskonale się nadają. Z postę
pującym jednak uprzemysłowieniem Polski zajmie 
ona na światowym rynku w Lipsku także stanowisko 
eksponenta wyrobów przemysłu rodzimego. Rozwój 
wzajemnych stosunków gospodarczych pols1<o - nie
mieckich - oto zadanie targów Lipskich na najbliż
sze lata„. 

Dr. F. S. 

Konsulat austrjacki w Łodzi 
zawiadamia nas, iż Związek austrjackich izb han
dlowych wydaje specjalny informator p. n. „Der 
legislative Inform:itionsdienst der osterreichischen 
Handelskammern" w języku niemieckim. 

W wydawnictwie tern zawarte są ustawy gospo
darcze Bułgarji, Polski, Rumunji, Jugosławji, Czecho
słowacji, Węgier i Szwajcarji. 

Zaznajomienie się z przepisami temi stanowi 
niezawodnie poważny czynnik gospodarczy dla przed
siębiorstw ekspedycyjnych, związków, eksporterów 
i t. cl. 



~nrereneJe -go-spodareze w Jtinisterstwie Przemysłu i Uandtu„ 
PLAN WZMOŻENIA KONSUMCJI WEWNĘTRZ- I 

NEJ i EKSPORTU. 

• Dnia 22 lutego o godz. 11-ej przed południem 
w saili konferencyjnej Ministerstwa Pr.ZJemysłu ~ Han..: 
dlu pod przewodnictwem min. Kwiatkowslkiego roz
poczęły się dwudniowe obrady k<0nfe.rencji poświę
conej sprawom inwesitycji, w;z;możenia konsumcji we
wnętrznej i ekspoT'tu naszego przemysłu. 

Na konferencje te udali si·ę z raml:eni.a Stow. 
Kupców m. Łodzi pp.: wiceprez•es zairządu Stowa
rzyszenia dr. Józef Sachs i dyriektm M. Haijman. 

PRZEMóWIENIE MIN. KWIATKOWSKIEGO. 
Zagajając konf eirencję, p. mini1Ster Kwiatkowski 

wygłosił przemówienie, w którem zaznaczył na 
wstępi,e, że w obecnych warunkach rozwoju gospo
darczego Państwa z<l'równo przed rządem, jak 
i przed odpowiJedzialnymi kierownikami życia gospo
darcz,ego wyrastają wciąż nowe, coraz bardziej 
skomplikowane zagad'niienia, domagające się szyb
kich i konsekwentnych roz'Strzygnięć. 

To też sądzę - powiada p. minister - ż,e po
winien się utrz.eć tradycyjny zwyczaj odbywania co 

· roku narad w szeroki-em gronie w murach Min. Prze
mysłu i Handlu, narad któreby z biegiem czasu wy
kształciły się w konferiencję, poddające reitrospek
tywnie rok ubiegający sumarycznej ocenie i krytyce 
z ekonomicznego punktu widzenia, z drugiej zaś 
strony - ustalając pewne zasadnicze wytyczne te
go programu, który w roku następującym mógłby 
być realizowainy. 

Dzisiejsza konferencja j.est właśnie zagoczątko
waniem tej akcji oraz stwierdzeni:em w chwili obec
nej, iż ogólno-państwowe zagadni1enia g1ospodarcze 
muszą skupić przy sobie wszystkioe pozytywne i 
twórcze czynniki społeczne. 

ROLA W HANDLU W POLSCE. 
Obszerny fragmenit swego przemówienia min. 

Kwiatkowski poświęcił doniosłej roli handlu w Pol
sce. W sprawiie tej minister oświadczył: 

Handel, jako aparat rozdz~elania i: rnzpriowadza
nia wytworów p~odukcji w organizmie społecznym, 
znajduje się w Polsce ciągle jes1zcz·e na dość niewy
sokim poziomie organi'zacyjnym. Szczególni1e doty
czy to handlu detalicznego. W szczególności doty
czy to zagadnienia rozpiętości cen w handlu detalicz
nym, która najoględniej nawet oceniana, musi wywo
ływać i wywołuje poważne zastrzeżenia oraz do
maga się zracjonalizowania. 

P. minister cytuje następujący przykład. Kaka.o 
holednerskie Van Houten w oryginailnem, iednorod
nem opakowaniu kosztrowało w jednym dniu: cen
trum Warszawy zł. 1.45 za 100 gr., kranirec Warsza
wy - zł. 1.10, \Kraków - 1.35, Katowic.e 1.75. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu przy rozpatry
waniu tego zjawiska nie upn'.Szcza go clio popularne
go w swoim czasie oskaorżenia kupiectwa, o chęć 
nadmiernych zysków, spekulacje lub paskarstwo. 
Zagadnienie jest szersze ~ wymaga racjonalizacji sa
mego handlu i zarządzień o charakterze zasadniczym. 
Tutaj wymienię przedewszystki1em dojrzałą już zu-

pełnie kwestję znaczneg10 rozluźnienia przepisów re
glamentacji obrotu towarowego, co uskutecznione 
zootaniie przez stosowane zarządzenia do połowy 
marca roku bi1eżąocego, C>Taz planowe wysiłki do 
otwarcia naturalnych źródeł nabycia i zbytu. 

POSTULATY KUPIECTW A. 

_ Po przemówi.e.niu min. Kwiatkowskiego nastą
piły referaty prz.edstawicieli poszcz1ególnych gałęzi 
życia gospodarczego. . 

W imieniu kupiectwa obs~erne i meczowe prze
mówienie, pirzyjętre z n~ezwykłem zainteresowaniem 
przez uczesfoików konfere!Ilcji wygłosił b. poseł 
W. Wiśliicki: 

Na wstępie mówca występuje przedwko karte
lom i syndykatom, które powstają jedynie dla ruiino
wania handlu nietylko prywatnego, lecz i koropera
tyw spożywczych. Korzyistają one z ulg podatko
wych, choć sprz,edają towary nietylko członkom, ale 
i ludziom postronnym. Natomiast handel obciąfony 
podatkami, płaci z.a wszystkich uprzywHejorwanych. 
Kooperatyw.a, syndykat, kartel są na łasce sfer mia
rodainych, kupiec jest szaraczkiem w prawach, 
a uchodzi za bogacza w płaceniu podatków. Zamoż
niejszy chłop płaci mniej podatku od niezamożnego 
drobnego kupca. 

Rujnuje kupca brak kredytu. Lwia część dy
skusji naszej poświęcona została zagadnieniu zwię ... 
kszenia konsumcji. Czy nie zamykamy samowolnie 
drogi do zwiększenia konsumcji, uniemożliwiając 
rolnik o w~ poczyni.enie zakupów w dni wolne? 

Nie będę tu mówił o stałych bolączkach handlu. 
Nieszczęsna sprawa paszportów zagranicznych, kur
czowe trzymanie się podatku obrotowego, przepisy 
z czasów inflacji, zabijają inicjatywę kupiecką i pęd 
do znalezienia nowych rynków zbytu. 

. Po. przemówieniu p. Wiślickiego . · zabrał głos 
m. m. i b. poseł Wierzbicki, który uznał częściowo 
słuszność postulatów kupiectwa. 

P. minister Kwiatkowski przyrzekł następnie 
powołać komisję, która rozpatrzy wszystkie positu
laty kupiectwa i prz;emysłu. 

ooooooooooooeooooooo 

Z sali odczytowej. 

,$UPIECTWO WOBEC WYBORóW DO SEJMU 
i SENATU". 

ODCZYT b. POSLA WiśLICKIEGO W STOW. 
KUPCóW m. ŁODZI. 

W dniu 24 ub. m. w lokalu klubu towarzyski.ego 
Stowarzysz.enia Kupców m. Łodz~ (Piotrkowska 73) 
przy udziale około 300 pirzedlstawideli łódzkiego 
świata kupieckieg,o odbył się wieczór dyskusyjny, 
zagajony dłuższym referatem b. posła Wacława Wi
ślickiego. 

Prelegent zobra;z;ował 5-letnią działalność w sej
mie i s·enade 4-ch przedstawicieli kupiectwa. Po
sło·wie ci stale wysuwali na czoło z:agadniienia go
spodarcze, spotykając się jednalk ze spt zeciw~m po-



zostałych członków koła, zarzucający•.:h im provva
clzenie „kupieckiej" polityki. 

Koło żydowskie traciło czas na jałowe dysputy, 
zaś sprawy gospodarcze zupełnie ignornwano. Sto
sunek koła do rządu zmieniał się ustawicznie, do
piero pr~ewrót majowy stworzył możliwość realnej 
współpracy z rządem Marszałka Piłsudskiego. 

Kupiectwo żydowiSkie zrujnowane nadmiernemi 
ciężarami winno wkroczyć na drogę realnej pracy. 
Przyszły sejm w pierwszej linji wysunie zagadnienie 
gospodarcze. ży.dzi zaś, jako element myśli realnej 
i praktycznej, muszą pójść z tymi•, którzy myślą temi 
samemi kategoriami. 

Przedstawici.ele kupiectwa żydowskiego w sej
mie dążyć będą do radykalnej zmiany sys·temu po
datkowego, do zniesienia podatku obrotowego, prze-

Nr. s 

dłużenia godzin w hand1u, skasowania niedziel, zre
formowania systemu kredytowego, powiększenia 
sum budżetowych na cele kulturalne. 

Dotychczasowa pozytywna działalność rządu 
Marszałika Piłsudskiego uregulowała już szereg kwe
stji, co przy innych rządach było wprost nie do po
myślenia. Działalność ta daje na·dzieję, i~ rząd obec
ny, idąc po linji powiększ·enia dóbr mat.erjalnych do
prowadzi do dobrobytu wsz;ystkich mieszkańców. 

Po powyzeJ streszczonym odczycie b. posła 
Wiślickiego, który jest jedynym z najbardziej zasłu
żonych działaczy kupieckich w Polsce, rozwinęła 

się ożywi.ona dyskusja, w której udział brali najwy
bitniejsi przedstawiciele miejscowego świata kupiec-
kiego. C. 

••••••••••••••••••••••••••••••••s•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••• 

Drogi polskiej ekspansji gospodarczej. 
MOżLIWOść EKSPORTU WYROBóW WLóKIEN

NICZYCH NA BLISKI WSCHóD. 
Jak się okazało z tranzakcji wyrobami włókien

ńiczemi jednej z firm łódzkich na rynku palestyń

skilin i syryjskim, wyroby poilskiego przemysłu włó
kienniczego mogą skutecznie konkurować zarówno eo 
do jakośd jak i ceny z wyrobami. japońskiemi i wło
skiemi dobrze już na tamtejsze rynki wprowadzone
mi. Wspomniana Hrma łódzka wysłała na Bliski 
W schód swego przedstawiciela, który przyniósł 
znaczne zamówienia. System sprzedaży wyrobów 
włókienniczych przez polskich przedstawicieli do
tychczas okazuje się najlukratywniejszy i ze względu 
na stosunki handlowe, panujące na Bliskim Wscho
dzie można go zalecać jako najskuteczniejszy. Brak 
przedstawicieli i agentów polskich fabryk włókieni

czych na tym rynku, przy obfitej frekwencji agentów 
przemysłów konkurencyjnych innych państw, jest 
jednym z zasadn1czych powodów dotychczasowego 
słabego rozwoju eksportu Polski na Bliski Wschód, 
co szczególnie da się powiedzieć o przemyśle włó
kienniczym. 

Zaznaczyć należy, że konkurencyjność towaru 
polskiego uwydatnia się mimo to, że zarówno włosi, 
jak i jaipończycy, którzy zajmują obecnie stanowisko 
dominujące na tamtejszym rynku - stosują cały sze
reg śrndków popierania eksportu, jak: ulgi taryfowe 
i frachtowe, premje eksportowe, ubezpieczenia i gwa
rancje kredytów eksportowych i t. p. 

Ostatni z powyżej wymienionych śrndków po
mocniczych dla popierania eksportu odgrywa szcze
gólnie poważną rolę, ze względu na nieustabilizowa
nie stosunków kiredytowych na Bliskim Wschodzie. 
Zastosowanie go ze strony Polski może dać bardzo 
dobre wyniki dla naszego eksportu. 

• 
Firma A. Lindgren, Helsingfors, Finlandja, 

Fjald alsgatan 8. A/17 poszukuje zastępstwa na to
wary wełniane, galanteryjne: pończochy „ rękawiczki 
i tkaniny jedwabne. 

Oferty prosimy nadsyłać pod wskazanym adresem. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~m••••••••••••••••••••••••
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Deficyt niemieckiego bilansu handlowego 
oznaką kryzysu handlu zagranicznego. 

Berliński koresp. „Głosu Kupiectwa" (H. B.) pisze: 

Znaczna część prasy tut. stwierdza, że bilans 
handlowy Niemiec za styczeń r. b. jest objawem alar
mującym. Bierność niemieckiego'bilansu handlowego, 
przekraczająca pół miljarda marek, jest największym 
deficytem, jaki zanotowano od szeregu lat. W okre
sie od czerwca do września r. ub. bierność niemiec
kiego bilansu handlowego zmniejszała się stopniowo 
z 339 miljonów na 106 miljonów marek. 

Od września jednak znowu zaczęła wzrastać, 

osiągając w grudniu kwotę 304 ~ miljonów marek 
a w styczniu przekraczając sumę pół miljarda marek. 
Jak zaznacza prasa bilans handlowy wykazuje przv
tem od września stały wzrost importu oraz równocze
nie stały spadek eksportu, co .zdaniem dziennika 
jest oznaką ostrego kryzysu niemieckiego. handlu za
granicznego. 

* . * * 

W czasie obrad prowincjonalnego zjazdu rolniczego 
w Magdeburgu wygłosił dłuższe przemówienie minister Rolnic
twa i Wyżywienia p. Schiele, który podkreślił pasywność bi
lansu handlowego Niemiec, wynoszącą za rok ubiegły około 4 
mil;ardów marek i oświadczył, że pasywność handlu niemiec
kiego prowadzi do bezrobocia. Bezrobocie obecnie w Niem
czech jest większe, niżby się można tego spodziewać ze wzglę
dów sezonowych. Jeżeli chodzi o przemysł niemiecki, to ek,s.. 
port wytworów przemysłowych jest wyższym od importu, na
tomiast ten czynnik aktywny zostaje zupełnie przeważony 

przez olbrzymi import środków żywnościowych. Wobec cze
go minister uważa za najważniejsze zadanie Niemiec wzmoże
nie produkcji rolnictwa niemieckego. W toku tego przemówie
nia minister oświadczył: „Jeżeli chodzi o przyszłą politykę 

handlową Niemiec, to niemożliwą będzie rzeczą zawrzeć 

w przyszłości traktat handlowy, któryby doszedł do skutku 
kosztem rolnictwa. Uważam się za uprawnionego do oświad
czenia, iż rozwój rokowań handlowych niemieckich idzie w tym 
kierunku. Sądzę też, że uprawniony jestem do stwierdzenia 
że rokowania handlowe na wschodzie, a w szczególności z Pol
ską, które podjęte zostały na nowo, gwarantują przynajmnief 
w tym kierunku nieprzyniesienie szkody rolnictwu niemiec
kiemu". 
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· Cha9tyczna konkurencja handlo"W"a 
· utrudnia odbudowę . kredytu. 

Konkurencja w przemyśle polskim została w du
zeJ mierze uregulowana w drodze . kartelów i syndy
katów. W wielu działach przemysłu istnieją umowy, 
regulujące wzajemną konkurencję tak co do ceny, 
jak i co do warunków sprzedaży. Sieć kartelów 
i syndykatów w przemyśle polskim jest daleko gęst
sza, aniżeli się naogół przypuszcza. Wiele bowiem 
syndykatów działa potajemnie. Rok 1927 był okre
sem niezwykle silnego procesu syndykalizacji w prze
myśle, procesu znacznie intensywniejszego, aniżeli 
możnaby sądzić na podstawie danych, dostępnych 
dla publiczności. 

'Jakkolwiek kartelom tym możnaby zarzucić bar
dzo wiele, a przedewszystkiem to, że ograniczają się 
prawie wyłącznie tylko do regulowania cen i warun- . , 
ków sprzedaży, a zbyt mało uwagi poświęcają spra
wom organizacji, ulepszenia i potanienia produkcji, 
to jednakże trudno nie zgodzić się na to, że właśnie 
na skutek kartelizacji i syndykalizacji stosunki 
w przemyśle są obecnie daleko zdrowsze, niż były 
rok temu. Przedewszystkiem ustała chaotyczna kon
kurencja zarówno w obrocie wewnętrznym, jak 
i w eksporcie. 

Natomiast handel niedostępny, względnie mało 
dostępny dla syndykalizacji, jest wciąż terenem cha
ntycznej, niejednokrotnie szkodliwej konkurencji. 
W ostatnich czasach konkurencja ta daje się spe
cjalnie dotkliwie odczuwać całemu szeregowi działów. 
Konkurencja w handlu idzie obecnie nie w kierunku 
obniżenia cen, ile raczej w kierunku stałego pogar
szania warunków sprzedaży. 

Jeszcze przed rokiem fakturę przeważnie po
kryw ło się w połowie gotówką, w połowie wekslem 
trzech-miesięcznym. Dziś sprzedaż następuje już 
prawie we wszystkich działach handlu całkowicie na 
kredyt. - Jeszcze do niedawna kredyt otwarty 
w obrocie handlowym był zjawiskiem rzadkiem, 
a przeważał typ kredytu wekslowego. Dziś konku
rencja doprowadziła do tego, że kredyt fakturowy 
przechodzi coraz więcej na kredyt otwarty, nato
miast weksel towarowy krąży coraz słabiej. Równo
cześnie wydłuża się coraz więcej sam obieg wekslu 
towarowego. Weksel trzech - miesięczny ustępuje 
miejsca wekslowi 6-cio, a nawet 9·cio miesięcznemu, 
które stają się regułą w obrocie wekslowym. 

Przejście do coraz liberalniejszych warunków 
sprzedaży w naszych stosunkach należy poczytywać 
za objaw niezdrowy, z którym związane są pewne 
niebezpieczeństwa, zagrażające zarówno naszej kon
jukturze gospodarczej, jak i naszemu systemowi kre
dytowemu i bankowemu. 

Niebezpieczeństwa dla naszej konjuktury gospo
darczej polegają na tern, że pogarszanie warunków 
sprzedaży ma niejednokrotnie na celu sztuczne po
budzenie zamierającego zbytu wewnętrznego. Kupiec 
hurtownik, dając kupcowi detaliście towar na kre
dyt otwarty, lub weksel 9-miesięczny pobudza go 
bardzo często do nadmiernych zakupów, przekracza
ją, ych istotne zapotrzebowanie odbiorcy. Odbiorca 
znęcony nader liberalnemi warunkami sprzedaży, nie-

jednokrotnie zakupuje towar na ·zapas, choć go w 
bliskim czasie potrzebować nie będzie. Kupuje go 
niejednokrotnie wprost na spekulację, obciążając się 
niepotrzebnie dodatkowym kredytem: W ten sposób 
zbyt handlu sztucznie się ożywia przy dodatkowem 
zbędnem obciążeniu kupiectwa kredytem. Me trze
ba oczywiście wykazywać, że kupiec obciążony kre
dytem większym na dłuższy termin jest mniej odporuy 
na ewentualne nąwet nieznaczne wahania konjuktury. 

Istotnie w miarę pogorszenia się warunków sprze
daży możemy równocześnie obserwować także i po
gorszenie się warunków płatności. Liberalniejsze 
szafowanie kredytem towarowym, automatycznie po
ciąga za sobą wzmożoną falę protestów i niewypła
calności, zarówno po stronie tych, którzy szafują tym 
kredytem, jako dostawcy, jak i po stronie tych, któ
rzy z kredytu tego nadmiernie korzystają, jako od
biorcy. 

Jednakże istnieje także inne niebezpieczeńs~ 
o wiele poważniejsze, zagrażające poważnie naszemu 
nierozwiniętemu jeszcze systemowi kredytowemu i 
bankowemu. 

Przejście handlu na kredyt otwarty oznacza zanik 
obrotu wekslowego. Weksel towarowy ustępuje miej
scm weksl. finansow. Weksel towarowy krótkotermi
nowy ustępuje miejsca wekslowi towarowemu o długim 
obiegu lub kredytowi otwartemu. Wiadomo, że wek
sel 6-9 miesięczny, tern mniej zabowiązanie otwarte, 
nie nadaje się do dyskonta ani w bankach prywat
nych, ani bankach publicznych. Tak więc, kupiec 
otrzymujący na pokrycie faktury, zabowiązanie otwarte 
albo weksel 6- czy 9-miesięczny, nie posiada ma
terjału kredytowego, zdolnego do dyskonta. Ponieważ 
obieg wekslu towarowego jest podstawą działalności 
dyskontowej banków prywatnych i publicznych, przeto 
podstawa kredytowa banków w Polsce ulega w ten 
sposób sztucznie ścieśnieniu. Bank Polski nie otrzy
mując w dostatecznym stopniu materjału wekslowego, 
nie może należycie zużytkować swych rezerw krusz
cowo-walutowych, nie może rozwinąć szerszej dzia
łalności kredytowej. To samo dotyczy i banków pry
watnych. W miarę jak kupiec dysponuje materjałem 
kredytowym niezdolnym do dyskonta bankowego, 
działalność bankowa ulega ograniczeniu na rzecz 
działalności dyskontera prywatne~o. Punkt ciężkości 
rynku pieniężnego przesuwa się coraz więcej z dys
konta bankowego ku prywatnemu i niekontrolowa
nemu dyskontowi, co jest równoznaczne ze znacz
nem podrożeniem i zesztywnieniem rynku pienięż
nego. Rynek pieniężny przestaje cyrkulować nor
malnie, powstają w nim zatory, ujawniają się wielkie 
różnice w ·stopie procentowej, zarówno indywidualne 
jak i lokalne. 

Nie dość na tern. W miarę jak materjał kredy
towy kupiectwa . staje się coraz mniej zdolnym do 
dyskonta bankowego, kupiectwo odczuwa coraz więk
szy głód kredytu. Kupiec, który udziela otwartego 
kredytu swym odbiorcom potrzebuje coraz więcej 
środków pieniężnych do prowadzenia swego intere
su, musi coraz więcej kapitału angażować w swem 
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przedsiębiorstwie. Stąd jego żądania kredytowe 
rosną, podczas gdy materjał kredytowy, którym sam 
rozporządza, jest niezdolny do zużytkowania go dla 
celów kredytu. W ten sposób powstaje napięcie na 
rynku pieniężnym, albowiem kupcy zgłaszają się 
z coraz to nowemi Żl\daniami kredytu. Kredyt ten 
jednak przestaje być ktedytem towarowym, a staje 
się coraz więcej kredytem finansowym. Na miejsce 
wekslu towarowego zjawia się w większej ilości we
ksel finansowy, który jest najgorszym i najmniej 
pewnym materjałem dyskontowym. W rezultacie 
zwolna przygotowuje się pogorszenie się warunków 
wypłacalności kupiectwa, wzmożona fala protestów, 
co w krótkim czasie obejmuje swemi skutkami tak
że i przemysł. W ten sposób i ze strony rynku 
pieniężnego zjawiają się czynniki działające w kie
runku przesilenia gospodarczego. 

Stosunki panujące w handlu pqlskim, może nie 
przedstawiają się jeszcze tak groźnie, jak to nakre
śliliśmy powyżej. Nie ulega jednakże żadnej wąt
pliwości, że ujawnia się u nas silna tendencja w tym 

kierunku, tendencja stałego pogarszania wa1 unków 
sprzedaży i ograniczania materjału kredytowego. 
zdolnego do dyskonta, tendencja w kierunku sztu
cznego ożywienia malejącego zbytu. Tern też de> 
pewnego stopnia, poza innemi czynnikami, należy 
tłumaczyć skargi Banku Polskiego na brak odpo
wiedniego materjału dyskontowego. 

Tym niebezpiecznym tendencjom, ujawniającym 
się w łonie naszego handlu należy zawczasu prze
ciwdziałać. W pierwszym rzędzie winno im prze
ciwdziałać samo kupiectwo przez lepszą organizację. 
przez uświadomienie niebezpieczeństw zarówno jed
nostkowych jak i ogólno-gospodarczych, płynących 
z tego obrotu rzeczy. Także i nasza bankowość 
moJ!łaby działać w tym samym kierunku przez u
szczuplenie kredytów finansowych, przez wywiera
nie nacisku kredytowego na kupiectwo, nadmiernie 
szafujące kredytem towarowym niezdolnym do dy-
skonta. · 

Dr. Ferdynand Zweig. 
(Kraków) 

............ ~ .•....•..................•...............................•...................•...........•.........•....••.•..•.. 

Ustawodawstwo gospodarcze. 
INSTYTUT BADAN KONJUNKTUR GOSPODAR

CZYCH i CEN. 

W Dzienniku Ustaw 21 lutego zostało ogłoszone 
rozporządz,enie o ustanowieniu instytutu badań kon
iunktur gospodarczych i cen. Zadaniem instytutu 
będzie badanie życia gospodarczego ze. stanowiska 
rozwoju konjunktur i badania cen kosztów własnych 
w przemyś1le i handlu, a także kosztów gospodar
czych. Przy instytucie istnieje stała rada, złożona 
z 19-tu osób, a mianowicie 10-ciu :zinawców życia go
spodarczego, powołana przez ministra przemysłu 
i handlu, 8-miu przedstawicieli ministerstwa i dyrek
tora Instytutu. Dyrektor Instytutu ma prawo wzy
wać do osoibi>stego stawiennictwa się właścicieli 
prZJedsiębiorstw przemysłowo-handlowych, ich peł
nomocników i kierowników, ·a także pracowników, 
dostawców i odbiorców, celem składania zeznań i 
dowodów dotyczących kosztów własnych w prze
myśle i handlu, jak również kosztów usług gospodar-

czych. Dyrektor Instytutu może delegować rzecz.o
znawców do badania przedsiębiorstw, a w szczegól
ności do przeglądania ksiąg i dokumentów, sporzą
dzania odpisów i wyciągów i wogóle do zbierania 
informacyj, niezbędnych d1a spełnienia przez Insty-
tut tego zadania. • 

· .Przy składaniu zeznań nikt n1e może się zasła
niać tajemnicą handlową lub techniczną. lnforma
cj,e, otrzymane przez Instytut, nie mogą w żadnym 
wypadku być użyte dla celów podatkowych. Kto świa
domie złoży nieprawdziwe zeznania, utrudni wyko
nanie funkcyj świadka lub rzeczoznawcy, stosować 
będzie względem świadka lub rzeczoznawcy repre
sje, z powodu złożonych zeznań, o ile nie ulega ka
rze surowszej w myśl innych ustaw karnych, będzie 
karany aresztem do trzech mi1esięcy, lub grzywną do 
20.000 zł. - jedną z tych kar. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia. 

„ .•••...••...•. „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Podatki i opłaty skarbowe. 
li.)Qoo ooo• 0000 ooooQ Jo ooo ooo o ooo o ooQ(!l 

~ KALENDARZYK PODATKOWY ~ 
o na miesiąc marzec 1923 rok o 
o o 
~ooo •o •• oo o o ooo oQQo ou o 0000 o ooo ooQ(9 

W miesiącu marcu przypadają do zapłacenia na
stępujące podatki bezpośPednie: 

Podatek przemysłowy. Podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągniętego w miesiącu lutym dla przed
siębiorstw obowiązanych do ~łat miesięcznych pła-

lny jest do dnia 15 marca, a w termini,e ulgowym do 
dnia 29 marca. 

Podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę - w cią
gu 7 dni po dokonaniu potrącenia. 

Podatek majątkowy. Dnia 15-~o stycznia 1928 r. 
przypadał termin płatności drugiej raity podatku ma
jątkowego. 

N<l!dto płatne są zalegbości, oraz kwoty odroczo
ne i rozłożone na raty z terminem płatności w mie
siącu marcu. 
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ODROCZENIE TERMINU SKŁADANIA ZEZNAŃ 
DLA PODATKU DOCHODOWEGO. 

Ministerstwo skarbu zawiadomiło łódzką Izbę 
skarbową reskryptem z dn. 14 lutego b. r. S. D. V. 
7 44/2, iż w· najbliższym czasie zostanie ogłoszone w 
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„Dzienniku · Ustaw" rozporządzenie o przesunięciu 
terminu składania zeznań o dochodzie dla osób fizy
czn·ych za rok podatkowy 1928 do 1 maja b. r. · 

Dla osób prawnych termin składania został nie
zmieniony i upływa również w dn, 1 maja. 

Konjunktury na rynkach towarów i surowców. 
RYNEK WŁóKIENNICZY. 

Rynek bawełniany. 

Ostatni tydzień na rynku bawełnłanym w Łodzi 
upłynął pod znakiem słabeg·o zapotrzebowan1a. Ruch 
był mniejszy, aniżeli dwa tygocllrie temu. Jakkolwiek 
sezon letni winien być już obecnie w pełni wobec zbli
żających się świąt wielkanocnych, to jednak kupcy 
zarówno miejscowi, jak i prowincjonalni zakupywali 
towary w wyjątkowych tylko wypadkach. 

Sytuacja og0lna jest 0becnie. niepor.1yślna, tem
bardziej, że i protestów wekslowych w tej branży nie 
brak. Według słów poszczególnych hurtowników, o ile 
zapotrzebowanie klijenetli w dniach najbliższych się 
nie zwiększy, to liczyć się trzeba będzie z tem, że se
zon letni wogóle w branży bawełnianej przepadnie. 
Jeżeli bowiem zważymy, że do świąt wielkanocnych 
pozostało zaledwie 5 tygodni, a ostatni tydzień przed 
świętami nie wchodzi w rachubę, stanie się rzeczą ja
sną, że na zakupy pozostało już bardzo mało czasu, 
sądząc z tygodnia ostatniego, na zwiększenie się zapo
trzebowania zupełnie się nie zanosi. 

Kupcy są bardzo przygnębieni, twierdzą, iż poli
tyka p·odatkowa doprowadza ich do ruiny i cała ini
cjatywa ich nie idzie w kierun1ku możliwości zawiera
nia jakichkolwiek tranzakcyj, a jedynie w kierunku 
zdobycia gotówki na pokrycie zaległych i bieżących 
podatków. 

Wytworzyła się w branży tej sytuac.ja tego rodza
j u, że każda firma prowadzi obecnie politykę sprze
daży zupełnie indywidualnie i uzależnia ją od swego 
stanu finansowego. W swoim czasie wiele wrzawy 
wywołało w prasie porozumienie kilku większych firm 
w Lodzi w sprawie ujednostajnienia warunków sprze
daży oraz cen towarów letnich, któreby miały bez
względnie wszystkie te Hirmy cYbowiązywać. 1Projek
tojWano początkowo podwyższyć ceny letnich towa
rów bawel'nianych o 20 do 22 proc., . później, wohec 
zmiany konjunktury, zwyżka ta miała być tylko 15 
proc., pod koniec wreszcie mówi.ł<o się tylko o zwyżce 
7 proc. Jak się jednak okazało zupełny brak zapo
trzebowania ze strony klijenteli spowodował, że nie
które firmy nie tylko cennilków swoich nie podwyż
szyły, ale iedna z nich, jak informują nas hurtownicy 
tutejsi - Krusche i Ender, obniżyła ceny swych wy
robów letnich o 3 do 5 proc. 

Jak przedstawiać się będzie w branży tej sytua
cja w najbliższej przyszfości, trudno przewidzieć i ze
leży ona wyłącznie od stopnia zapotrzebowania kli
j enteli. 

Rynek wełniany. 

W branży wełnianej zapotrz.ebowanie kli.enteli 
w t.Yg.odniu ubiegłym było w dalszym ciągu poważne. 
Na1w1ększym stosuµkowo popytem cieszyły się towa.-

ry wełnia."ne wśród kupców prowincjonalnyi;:h. Kupo
wano w 9-alszym ciągu wyłącznie towary letnie. 

Jakkolwiek zapotrzebowanie na towary było zna
czne, to jednak sytuacja ·nie jest jeszcze zupełnie 
pomyślna, a to ze względu na ogromne trudności przy 
otrzymywaniu pokrycia. 

Hurtownicy zakupujący obecnie towary, dają po
krycie wekslowe długote·rminowe, z terminem docho
dzącym aż do września b. r. Jest rzeczą zrozumiałą, 
iż po świętach wielkanocnych, kiedy to rozpoczyna 
się już zwykle sezon zimowy, winni kupcy rozpocząć 
zakupy towarów zimowych. Wytworzy się więc sytu
acja taka, że kupiec którego obligo jest już bardzo 
poważne , ze względu na zakupy towarów letnicłi, bę:.. 
~ie musiał starać się znowu o pokrycie za towary zi: 
mowe, nie wykupiwszy ani jednego zobowiązania za 
towar letni ,wszystkie swe weksle bowiem wystawił 
na miesiąc sierpień, wględnie wrzesień. 

Jest rzeczą zupełnie zirozumiałą, iż fabrykanci 
winni zastosować obecnie bezwzględnie politykę bar
dzo ostrożnościową przy przyjmowaniu pokrycia, nie 
można bowiem przewidzieć, czy kupiec nawet pierw
szorzędny będzie w stanie po sie·dmiu miesiącacli wy
kupie wszystlkie swe zobowiązania. Przy nieostroż
nym udzielaniu tak długiego kredytu wekslowego, ła
two będzie można doprowadzić nawet do katastrofy. 

Sprawy powyższe były już niejednokrotnie tema
tem konfer·encyj przemysłowców, nie doprowadzały 
one jednak do żadnego wyniku, a to z tego względu, 
iż w branży tej istnieje obecnie tak olbHymi1a konku
rencja, że każdy dostawca musi się liczyć z tern, iż 
o ile wypuści z rąk klijenta, straci go już zupełnie, 
każdy bowiem kupiec ma nie jedno, a kilkadziesiąt 
źródeł zakupu. · 

Nie ulega wątpliwości, iż w warunkach takich 
praca w przemyśle we~ni·anym jest ogromnie utru
dniona, fabrykant bowiem znaj,duje się w dągłem po
szukiwaniu gotówki na wypłaty, otrzymując za towar 
wyłącznie weksle. . : 

Jeżeli chodzi o detal, to narazie w handlu deta
licznym żadnego ruchu nie odczuwano. Przypuszcza
ją, że ruch rozpocznie się tutaj dopiero najwcześniej 
od połowy marca, to znaczy w okresie przedświątecz-·· 
nym. Dziś w każdym razie panuje tutaj ma·rtwota 
całkowita. 

Ceny letnich towarów wełnianych nie uległy ,ża
dnej zmianie i każdy dostawca fraktuje je zresztą zu
pełnie indywidualnie. 

Głosujcie na list~ 
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Rynek przędzy bawełnianej. 

Popyt na przędzę bawełnianą w porównaniu z z·a
potrzebowaniem z przed dwuch tygodni zwiększył się 
znacznie. Największem zapotrzebowaniem cieszyły 
się numery 16/I, 24/I i 32/L 

Zanotować należy, iż w łód~iem przemyśle 
przędzalniczym panuje ogromna rozbieżność cen 
w poszczególnych przędzalniach. Tłumaczyć to na
leży tern, iż powstało w czasach ostatnich w Lodzi 
wiele przędzalń nowych, których przędza nie jest 
jeszcze zaprowadzona na tutejszym rynku, a wię<: 
przędzalnky ci bardzo często obniżają znacznie ceny, 
celem doprowadzenia tranzakcyj do pomyślnego re
zultatu. Z drugiej strony na szeroką skalę cen wpły
nął niezmiernie dotkliwie odczuwający się ostatnio 
brak gotówki. Wiele firm nie będących w pomyślniej-

szych warunkach finansowych, celem zdobycia nie
zbędnej gotówki, niejednokrotnie obniża ceny w po
ważnym stosunku. 

Ostatnie zarządzenie o waloryzacji ceł na pod
stawie którego zostało podwyższone cło od przędzy 
wwożonej do kraju, najprawdopodobniej wpłynie 
o ile tylko konjunktura będzie w branży tej pomyślna, 
na zwyżkę cen. DotychcZ'as o zwyżce nie słychać, jed
naikże według słów przędzalników, ceny przędzy ba
wełnianej zależne są obecnie li tylko od cen surowej 
bawełny. O ile bawełna surowa będzie nadal zwyżko
wała i ceny jej podniosą się choćby o 10 procent, to 
bezwzględnie odbije się to i na cenach przędzy. 

Jeżeli chodzi o warunki pokrycia, to nie uległy 
one żadnym zmianom i w dalszym ciągu obowiązuje 
tutaj pokrycie wyłącznie wekslowe i to długotermi
nowe. 

------------------------------------------
Towary zwolnione· ·od reglementacji przywozu. 

Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1928, 
ogłosz.onem w Dz. U. P. Nr. 15, poz. 113, uchylony został dla 
pewnej ilości towarów„:dotychczasowy zakaz przywozu z za
granicy (z wyjątkiem z Niemiec). Rozporządzenie to wchodzi 
w życie dnia 15 marca_ 1928. 

W myśl § 1 wspomnianE"go rozporządzenia przywóz od
nośnych towarów do RzpltP.j Polskiej bez specjalnego pozwole
nia uzależniony jest od dwóch warunków, a to: 

1) Towary te nie mogą ani gochodzić, ani nawet przycho
dzić z Niemiec. 

2) Do odprawy celnej należy przedstawić świadectwo po
chodzenia, zaopatrzone w wizę Konsulatu Rzplitej ~olskiej. 

Na zasadzie tego rozporządzenia powstaje dla kupiectwa 
obowiązek zażądania od zagranicznych dostawców nadesłania 
świadectw pochodzenia nawet na niektóre towary, nie korzy
s_tające z ulg konwencyjnych, a pozatem już · przy zamówieniu 
towarów musi kupiec być poinformowany, które towary (na
przykład z Ameryki, Anglji, Holandii, Francji, mimo wolnego 
przywozu} nie mogą być sprowadzane do Polski przez porty 
i -stacj~ niemieckie. 

Pozycja taryfy 
celnej NAZWA TOWARU 

2 pp. 1, 2 
6 p. 1 

.6 p 2 

7 p. 5.-
15 
17 
18 
19 • 
20 
24 p. 1 
26 p. 1 
34 p. 3 
37 p. 1 b 

37 P:· 1c 

37 p. 1 a 

37 p. 3b Il. 

37 p. 4 b, c 
37 p. 2 a," b 
43 
51 
51 p. b. c 
55 p. 1-15 

Ryż wyb.iszczony, polerowany i niewyłuszczony. 
Jabłka świeże. tylko przywożone luzem lub w becz
kach i w workach, bez wewnętrzneg.o opakowania . 

. Owoce i jagody .świeże „ przywożone luzem lub 
w beczkach i w w9rkach b_ez wewnętrznego opa
kowania; i lakże solone i moczone.-
Śliwki suszone - · · -
Korzenie. " 
Żołędzie . cykoria i surogaty kawy . 
Kawa. 

·Kakao w ziarnach i łupfnki kakaowe. 
Herbata. 
Kakao bez cukru i : fosfatyna. 
ChmieJ. 
Słonina i szmalec. 
Ryby nieżywe świeże : fli\dry. sandacze, karpie, 
szczupaki i inne. 
Ryby żywe. oprócz wymienionych w lit. a, w wo
dzie , przywożone w beczkach lub w wagonach
basenach. 
Węgorze żywe w wodzie, prz-ywożone w wagonach
basenach lub w beczkach. 
Ryby wędzone i suszone „inne" (nie.wymienione 
w p. 1 lit. a par. 37). 
Śledzie solone i wędzone. 
Konserwy rybne. 
Żelatyna, klej. 
Oleina, margaryna i sztuczne masło jadalne. 
Margaryna i situczne.. masło jadalne. 
Skóry wyprawione or~ . półgarbowane w całości, 
połówkach ·i skrawk~ch. :. 

57 p. I, 2, 3 :obuwie wszelkie, skrojone skóry na obuwie, części 
obuwia, z wyjątkiem obuwia zbytkownego, wymie
nionego w poz. §7 p. 3 i uwagi 1 b do pkt. 3, które 
są nadal zakazane w przywozie. 

57 p.4a I„II. (cała pozycja). Rękawiczki, portfele, portmonetki, 
4 b I., II. albumy w oprawach skórzanych, sztylpy. 
i uwaga 

57 p. 5 a (cała pozycja). Wyroby siodlarskie i rymarskie 
I„ IT. (walizy, siodła, szpicruty, baty i t. p.). 

57 p. 6 c Uprząż i chomonta. 
61 p. 1 cle Wyroby stolarskie i tokarskie wszelkie, oraz ka· 

61 p. 2 i 
uwagi I„ II. 
61 p. 4-6 
75 
77 . 
78 p. 7 
88 
101 
103 p. 5 
105 p. 7 • 
108 p. 5 
112 p. 7 
112 p. 23 

112 p . 32 
117 p. 9 b 
120"p. 2 
130 

setki, pudełka do farb, sztalugi. 
Meble gięte wszelkie. 

Wyroby rzeźbione i meble obite tkaniną. 
Wyroby fajansowe. 
Wyroby szklane. 
Szkło taflowe. 
Póliabrykaty i wyroby z gumy, 
Ałun i siarczan glinu. 
Azotniak (cjanamid wapna). 
Siarczan sodu. 
Kwas solny; 
Spirytus drzewny. 
Preparaty arseno-benzolowe (sa.lvarsan, neosalvar
san i t. p. związki fenilo-arsinowe). 
Alkohol metylowy o c. g. poniżej 0'81. 
Gliceryna oczyszczona. 
Mydła wszelkie, prócz toaletowych i leczniczych. 
Ultramaryna. błękit, farbka. 

169 p. 9, Maszyny do pisania i liczenia. oraz · ich części 
11 b i klisze, oraz błony fotograficzne. 

171 
172 p. 1 b 

3 a 4. 6 

Wyroby zegarmistrzowskie. 
. Organy nieprzenośne, przenośne i fisharmonje , in
strumenty muzyczne osobno niewymienione, płyty 
do gramofonów. · 

173 p. 3 Kołowce (welocypedy). karoserie samochodowe 
i 11 b I. osobowe. 

187 p. 1. 2 Płótna bawełniane i tkaniny surowe i bielone, za
wierające w 1 kg. do 15 l!letrów kwadr. włącznie. 
(Powyżej 15 m. kwadr. na 1 kg., t. j. poz. 187 p. 3 
nadal zakazane w przywozie. 

188 p. 1, 2 Płótna bawełniane merceryzowane, barwione, tkane 
wieloharwne i drukowane, zawierające w 1 kg do 
15 m. kwadr. wł"ącznie. (Tkaniny meblowe (18812), 
oraz powyżej 15 m. kwadr. na 1 kg. wagi (183/3) 
nadal zakazane _ w przywozie). 

194 p. 1 a, b Linoleum. 
194 p. 2 a Woszczanka . . cerata ~oprócz jedwabnej) i wyroby 

194 p, 4. 
195 p. 5 

z 11ieJ. 
Płótno rów.n1ez bawełniane · z zaprawą pod faroę. 
G~za młynarska. · 
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199 p. 1-3 
205 . p. 3 i 

4 a, b 

Tkaniny wełniane i sukna włościaliskie. 
Wyroby dziane wełniane i z~wszelkich innych ma
teriałów (oprócz zakazanych jedwabnych i pół
jedwabnych), także bielizna, odzież i drobna kon-
fekcja (oprócz z jedwabiu i' półjedwabiu). 

205 p. 5 b, c Wyroby szmuklerskie, wełniane i inne (oprócz 
nadal zakazanych z jedwabiu i półjedwabiu). 

206 p, l. 2 Wyroby firankowe mechaniczne i tiul bawełniany 
gładki lub z muszkami (oprócz nadal zakazanych 
wyrobów firankowych, wyszywanych!na tiulu, bez 
okrycia i przybrania). 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

210 p. 2 a, b Krążki, stożki, leje, czapki ceratowe i•skórzane bez 
3 i 5 futra. Kapelusze, czapki futrzane i• z'" obramowa

niem futrzanem z poz. 210 p. 1 a, b i!4 są nadal 
zakazane w' przywozie). · 

211 p. 2 b Parasole, parasolki i laski z para11olkami, kryte 
tkaniną niejedwab!lą i. nie półjedwabną bez przy
brania (z przybraniem i kryte-Ytkaniną jedwabną 
i półjedwabną poz. 211 p. 1 a, b i p. 2 a są nadal 
zakazane) 

211 p. 3 Szkielety parasoli ze wstawionymi kijami, z rączką 
lub bez rączek. 

------------------------------------------
N a pólce księgarskiej 
~~~~~__..... ..... _ 

„POSTĘP GOSPODARCZY POLSKI'' 
EUGENJUSZ KWIATKOWSKI. 

Nakładem„tygodnika '„Przemysł i Handel" - Warszawa 

Minister Przemysłu i Handlu, Kwiatkowski, na
szkicował w tej ciekawej książce ogólne drogi roz· 
woju gospodarczego, . jakiemi Polska w ostatnich 
dwuch latach kroczy. Dobrze się stało, że kierownik 
tego właśnie resortu w doniosłych dla państwa spra
wach zabrał głos. Od kilkunastu już boWiiem miesię
cy parlament nie pełni swych czynności. Brak jest 
więc w Polsce tego czynnika orjentacji, jakim jest dla 
społeczeństwa w sprawach gospodarczych każdorazo
we przemówienie czy ekspose premjera, ministra 
skarbu czy ministra przemysłu i handlu. Te może 
względy między innemi zapewne skłoniły min. Kwiat
kowskiego do naszkicowania swych poglądów na pol
ską po!itykę gospodarczą bieżącej doby na jej mo
żliwości rozwojowe i t. d. Zagadnienia wzajemnego 
stosunku poszczególnych gałęzi produkcji ;polskiej, 
intensyfikacja tempa życia gospodarczego, rozwój 
kredytu, proplemy handlu zagranicznego, komunika
cje, inwestycje w przemyśle - całokształt najdonio
ślejszych czynników polskiej ekspansji gospodarczej 
omówiony został w sposób wyczerpująicy i ciekawy 
i uzu,pełniony 8 graficznemi tablicami i wykresami. 

Raz jeszcze podkreślamy, że niezwykle dodat
nim faktem jest podjęcie przez min. Kwiatkowskiego 
pt"óby stworzenia syntezy polskiego programu gospo
darczego. Żyjemy bowiem obecnie w czasach, które 
wymagają, aby w koncercie politycznym Minister 
Przemysłu i Handlu- grał jedynie z pierwszych skrzy
piec - bodaj czy nie iprzed Miiri!istrem Spraw Zagra
nicznych i Ministrem Skarbu. Tego domaga się od 
nas polskie życie gospodarcze po uzyskaniu amery· 
kańskiej pożyczki zagranicznej, w dobie rokowań 
handlowych z Niemcami i Rosją. 

mk. 

„KONJUNKTURA GOSPODARCZA W POLSCE 
. 1924-1927". 

Nakładem Głównego Urzędu Statystycznego 
wyszła z druku zapowiadana już w ostatnim zieszycie 
Kwartalnika Statystycznego praca pp. E. Lipińskie
go, St. Pszczółkowskiego, Ludwika Landaua i Jana 
Wiszniewskiego, pt"z.edstawiająca przebieg konjun
ktury gospodarczej w Polsce w latach 1924 do 1927. 
Autorowie odróżniają w tym okresie pięć faz kon
junktury, a mianowicie: recesję - od jesieni 1923 do 
lipca 1924 r,. depresję - od sierpnia 1924 r. do czer-

wca 1925 rr., kryzys - od ~ipca 1925 r. do stycmia 
1926 r-., depresję - od lutego do sierpnia 1926 r. oraz 
poprawę od września 1926 r. __ 

Faza poprawy tr,wa nadal, przyczem tempo po- -
prawy było wzrastające aż do ostatnich miesięcy. 
. Ponieważ wzrost przemysłów, wytwarzających -
dobra produkcyijne (kapitałowe); nie przewyższa ~ 
tempa wzrostu przemysłów konsurncyjnych, a nowe 
inwestycje produkcyjne nie przybrały większych roz
miarów, wnioskują autorzy, że obecna dobra kon
junktura jest poprawą, a nie ożywieniem i że wobec 
tego przypus·zczalnie istnieją jes.zcze dalsze możli
wości jej r;ozwoju. 

Konjunktura obecna jest nietylko typowo kon
sumcyjna (nie inwestycyjna), ale również jest to kon
junktura rynku wewnętrznego. 

Przemysł włókienniczy, żelazny, metalowy -
pracują przedewszystkiem na rynek wewnętrzny. 
Nawet takie typowo eksportowe gałęzie produkcji, 
jak bielski przemysł wełniany, opierają dziś swój byt 
przeważnie na rynku wewnętrznym. 

Przywóz maszyn wykazuje silny wzrost i obec
ny poziom importu jest dwukrotnie wyższy, niż na 
początku roku, atoli w ostatnich miesiącach nastą
piła pewna stabilizacja tego importu. 

Przywóz gotowych wyrobów wykazuje raczej 
lekką tendencję zwyżkową, co może być dowodem, 
że rynek wewnętrzny nie jest jeszcze nasyoony. 

Wkłady w bankach powoli, ale stale wzrastają, 
jakkolwiek tempo wzrostu w ostatnich miesiącach 
meco osłabło. 

Emisje akcji utrzymują się na stosunkowo wyso
kim poziomie, co świadczy o dalszem trwaniu po
prawy. 

Rosną również emisje listów zastawnych i obli
~aoji, co j·est dowodem rozwijania się kredytu dłu
goterminowego. 

Książka zawiera prócz bogatej treści, szereg 
cennych tablic statystycznych. 

Wszystkie dane statystyczne są opracowane 
przy pomocy metod, stosowanych w analogicznych 
publikacjach zagranicznych, a w Polsce dotychczas 
naogół nieznanych. Jak wiadomo badaniami kon
iunktury zajmują się specjalne instytuty, istniejące 
dotychczas w S.tanaich Zjednoczonych, Kanadzie, An
glii., Francji, Italji, Niemczech, Austrii i Rosji. 

0-------------------0 • • • ł o a RA z 7 y • . 
ł Wyczółkowskiego, Fałata, Weissa, Hoffmana i innych ł 

ł oKaz,,-lni:e-~ do !Jprzedania ł 

ł ul. Cegielniana-6 ni. 8. ł 

0-------------------0 
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PIERWSZA MONOGRAF JA O UBEZPIECZE
NIACH KREDYTóW EKSPORTOWYCH. 

Jako I tom wydawnictw Państwowego lns1ytutu 
E1ksportowego ukazała się praca D-ra Mieczysława 
Lilienthala p. t. „Ubezpieczenia Kredytów Ekspor
twych". Jest to pi1erwsze monogTaficzne opracowa
nie tego aktualnego dziś w całej Europie tematu w 
języku polskim. Na treść wydawnictwa składa się 

omówienie funkcji gospodarcz1ej oraz przedmi•otu 
i zahesu ubezpieczeń kredytów ekspoirtowych, opis 
istniejących instytucyj i wyniku kh działalnośd w 
ważniejszych kraiach Europy oraz sprawa powoła-

nia do życia analogicznych ~rządzeń w Polsce, przy
stoSJOwanych do specyficznych krajowych warunków 
gospodarczych. Monografja powyższa została r.pra
cowana na podstawie materjałów i przy współpracy 
P. I. E. 

--------------------
Odpowiedzi od Redakcii 

M. Wassermann (Łódź). Nadesłany nam list za

mieścimy w następnym numerze „Głosu Kupiectwa". 

~~~~~~~~~~~~~~n!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~1~1~1~1~1~~1~~~~~~~1~~~~~~~~1~1-~~1~1~~~1~1~~~~~1~1~1~~~1~~~1~~1~1~1~1~1~1~1~1~1~1~~~~~~~~1~1~1~1~~~~~~~~~~"-"~~1~1~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1!! 

11 ' TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE I I 
1.l INTERNATIONALE TRANSPORTE ; 

i! STANISŁAW RUBINSZTAJN i S-ka ; 
1 · Właściciel Stanisław Rubinsztajn I 
~ ŁÓDŻ, Moniuszki Nr. 7, tel. 11-84, 30-22. ODDZIAŁY: w Gdańsku, Stadtgraben 13, ~ 

I telefon 259-56. ~=-== 
= SKŁADY WŁASNE: ul. Gdańska Nr. 92. Leszno, Fraustad, Neu-Bentschen. 

l;.;;m;hQQQQQQQ;,;;;;;;,;;;,;,;;,;;;;,;;,;,;;;;;;;~~-~~~~;~f ~t~~i~~~:i.E~::i~~~'~'~;,;;;;;;;,;;~;;;,;;;;,~,:,;,;;,;,;;,:,~;,;;;;;;;;;;;~.J 

: 
I 
I 

: 
i 
: 
I 
I f 
I 
I 
I 

i 
ł 

I 
I 
I 

i 
IL 

1.-

T ARGl LJPSKJE 
są największą w Europie rewją wzorów 
i najkorzystniejszym na świecie rynkiem 
zakupów. Więcej niż 1600 grup towarów 
z wszystkich gałęzi przemysłu będzie re
prezentowanych. 10000 wystawców z 21 
krajów reprezentuje ostatnie zdobycze 

swej produkcji. 

.targ ogólny od 4 do 10 marca 1928 r. Wielki Targ Techniczny i Budowlany 

od 4 do 14 marca. Targ Włókienniczy od · 4 do 7 marca. Targ na Obuwie 

i Skóry od 4 do 7 marca. 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Urząd Władysław Olazer :-: w Warszawie :-: 

Targowy w Lipsku oraz Przedstawiciel na Polskę Al. Jerozolimska 41, tel. 230-55 

---·················--···-----····-·····-····················-·--------·--·-·······-···················------································-·--·····„····-
„ ••••• „.„~-------------·--··-------------·----·--------------------------------------------------------------

-----------·-····-------------------------------·· 

I 

Redaktor naczelny: Ó · Redaktor: , 
Redacteur en chef: Dr. J - ZEF SACHS. Redacteur: MIECZYSŁAW KOŁTONSKI. 

Wydawca: Stowarzyszenie Kupców m. Lodzi. 
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Drukarnie Państwowa w lodzi, ul. Piotrkowska Hr. 85, telefon 29. - 139128. 
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W wielkim wyborze 

Jedwabie, tiule, koronki, wstążki, dżety 
guziki i t. p. 

,,Adelireres'' 
~~ Lódź 

ulica Piotrkowska Nr. 65. Telefon Nr. 69-07. 
00 0000~000000 

oraz wszelkie nowości sezonowe i dział pończoszniczy . 

·~===================M• 
~ ~ 

I Najbliższy numer . 
„Głosu Kupiectwa" 
poświ-:cony bt:dzie 

Fabryka 
włosianki do rękawów 

(Eisengarnaermelfutter) 

B. Hreu11beru ss-wie 
LÓDŹ 

ul. Kopernika Nr. 58. 

tel. 7-06. tel. 7-06, 

·~+-
Poleca, ze swego składu, najlepsze 

I: Jl jakości włoi:;ianki, we wszystkich •JJ..J• u . kolorach. ~ 

~=========================~ 

branży I 
spożywczo-kolonjalnej. 

Treść numeru: 
W przededniu doniosłych rozstrzygnięć! - Bank 
Polski w r. 1927, Miecz. War. - Zapobieganie upa-

. dłości, Dr. A. M . . - Stosunki polsko.niemieckie 
na Targach Międzynarodowych, Dr. F. S. - Kon
ferencje gospodarcze. - Kupiectwo wobec wybo
rów. - Deficyt niemieckiego bilansu handlowego -
oznaką kryzysu. - Chaotyczna konkurencja handlo
wa utrudnia odbudowę kredytu, Dr. Ferdynand 
Zweig.- Na półce księgarskiej. 
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Włókiennieza Spółka 

Akeyjna 

• 

I 
, , 

LODZ 
Sienkiewieza 84 ~ Sienkiewieza 84. 

Adres telegraficzny: „BORENATOGA" 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllHlłlllłłYHllllMlllUllllllnUllllllllllllllllllllllllllJlllUllłl 

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61705. 

Fabryka Wyrobów Bawełnianych, 
Półwełnianych i Wełnianych. 

· Fabryka trykotaży i pończoch „GLORJA11
• 
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